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Sukces organizacji kolejarzy. 


Pełna satysfakcja dla Z. 


| Nadzwyczajna sesja parlamentar- 


Posel Patek powrócił do Moskwy. 


WARSZAWA, 23. 7. (tel. wł.). Dziś ra- 
no. o godz. 10-tej poseł Patek wyjechał do 
Moskwy. 

Prawdopodobnie po jego przyjeździe do 
Moskwy| zostanie ustalona kandydatura na 
posła sowieckiego w Warszawie. f 

Przed wyjazdem poseł Patek udzielił wy- 
wiadu przedstawiciciom prasy; amerykańskiej 
o stosunkach polsko-sowieckich. W wywia- 
dzie pos. Patek powiedział między, innymi. 


Hena 


że sprawa tragicznego incydentu z Wojko+ 
wem jest na ukończeniu. 


Nowa mota rządu polskiego. 


WARSZAWA, 23. 7. (tet. wl.). Posel Pa- 
tek ma w! dniach najbliższych wręczyć rzą* 
dowi sowieckiemu, notę rządu polskiego. bę- 
dącą oapowiedzią na ostatnią notę sowiecka. 
Treść noty. będzie ogłoszona po zakomuni- 
kowaniu jej rządowi sowieckiemn. 
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Eksplozja prochu w pracowni pirotechnika. 


Śmierć dwojga osób. 


WARSZAWA, 25. lipca. (A. W.) Dziś o godzinie | 


15. nastąpił przy ul. Krochmalnej, w prywatnej pra- 


cowni pirotechnika Aleksandra Sołdata wybuch pro- 
chu przygotowanego do wyrobu kapiszonówj i ogni 


sztucznych, Na skutek zatrzaśnięcia się drzwi, od 


pokoju, gdzie nastąpił wybuch, małżeństwo Sołda- 


towie, klórzą w tym momencie znajdowali się w pra- 
cowni, ponieśli śmierć na miejscu, tak, że po wy- 
ważeniu dzwi znaleziono dwa zwęglone trupy. Mał- 
żeństwo Sołdalowie pobrali się dopiero przed mie- 
siącem, i 
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Rocznica aresztowania 
Pierwszego Marszałka Polski. 


Dnia 22. lipca r. b. minelo dziesięć lat od 
chwili gdy! właaze okupacyjne niemieckie a- 
resztowały w Warszawie Pierwszego Marszal- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego i osaaziłyj go 
w więzieniu w Magdeburgu. 

W celu upamiętnienia rocznicy, tego hi- 
slorycznego wydarzenia, oraz upamiętnienia 
martyrologji żołnierzy liegjonów, P. O. W, 
Korpusów Wschodnich i wszelkich forma- 
cyj jak i poszczególnych osób więzionych 
i internowanych od wybuchu wojny świato- 
wiej, aż do zjednoczenia ziem polskich Za dą- 
żenie w myśl ideji Marszałka Piłsudskiego 
do wywalczenia Niepodległości Ojczyzny. u- 
tworzył się w Warszawie pod przewodnie- 
twem generała dywizji Kazimierza Sosnkow- 
skiego Komitet Organizacyjny Zjazdu b., 
m ięźniów ideowych, który postanowił również 
opublikować drukiem azieje represji, stoso- 
wanych wobec nich przez rządy państw wro- 
gich. Należy, żywić przekonanie, że wszyscy 
związani z jdeologją Marszałka Piłsudskiego. 
A szczególniej ci, którym dane było osobiscie 
przyjąć żywszy udział w tej walce i scią- 
gmnąć na siebie represje wrogów, w zrozu- 
mieniu doniosłości takiego Zjazdu i pracy. 
organizacyjnej poprą w! całej rozciągłoscj 
włysiłki Komitetu. 

Ze względów organizacyjnych Komitet 
zwołuje Zjazd ten ao Warszawy, na azień 
18. listopada r. b., o czem nastąpią szczegó” 
łowsze powiadomienia w prasie slołecznej i 
prowincjonalnej, 


ROZPORZĄDZENIE WYK. DO DEKRETU O ROZBU- 
DOWIE MIAST. ? 

WARSZAWA. 28. lipca. (tel. wł.) Jak się dowia- 
dujemy ministerstwo skarbu przystąpiło do opracowa- 
nia rozporządzeń do dekretu prezydenta o rozbudo- 
wie miast. à 

DLACZEGO ARESZTOWANO RED. ARM. 

WARSZAWA. 25. lipca. (tel. wł.) Że źródeł urzę- 
dowych dowiadujemy się, że rewizja na skutek któ- 
rej aresztowano redaklora pisma mniejszości „Na- 
tio" Karola Amo, nie odbyła sję w lokalu redakcji, 
lecz w pokoju p. Ario. Rewizja spowodowana zo- 
stała poszlakami klóre powstały przy likwidacji je- 
dnej z gru) komunistycznych. ° i 
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DIFRAUDACJA 30 TYSIĘCY GULDENÓW GDAŃ- 
SKICH. 

GDAŃSK, 25. lipca. (A. W.) W administracji cel- 
nej Gdańska wykryto nadużycia wielkich rozmjarówł. 
Nacsekretarz sejmu wolnego m. Gdańska zdefrau- 
dował 50,000 guldenów., 

WICEPREMIER BARTEL WRACA 3. SIER- 
PNIA. i 

WARSZAWA, 28. lipca. (A. W.) Przyjazd wice- 
premiera Bartla do Warszayy po kuracji z Krynicy 
nastąpi w dniu 3, sierpnia. W tym, dniu obejmie wi- 
cepremier urzędowanie. 

NIEZNANI? EPIDEMJA POJAWIŁA SIĘ W ROSJI. 

MOSKWA, 28. lipca. (A. W.) W okolicach Jaro- 
sławiu wybuchła epidemja nieznanej choroby, przy- 
pominejącej cholerę, Epidemja rozszerza się w za- 
straszający sposób, Zanotowano liczne wypadki 
śmierci. if 


na z końcem sierpnia. 


WARSZAWA, 23. 7. (leb wł.) Dnia 2. 
sierpnia odbęazje się zebranie prezydjów kłu- 
bówi sejmowych dla ustalenia terminu nac4 
zwyczajnej sesji sejmu i senatu. O ile wież 
my, sesja. zwolana z inicjatywy poselskiej, 
rozpocznie się z końcem sierpnia lub z po- 
czątkiem września. 

Poglądy PPS. przedstawią tow. tow. Ma- 
rek. Niedzialkowski i Posner. 
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Rada rzgencyjna I generalisimes w Remunji. 

BUKARESZT. 23.7. (Pat). Na ponie- 
działkowem posićuzenju parlamentu Bratanu 
wygłosi przemówienie. poswięcone pamięci 
zmarłego króla. W poniedziałek również roz- 
pocznie urzędowe czynności Rada regencyjna 
Ponieważ w myśl konstytucji król jest do" 
wódcą wojsk rumuńskich, przelo na czas 
imaloletności króla Michala ma być utworzone 
siaqowisko generalissimusa armji. Na stano- 
wisko to ma być mianowany gen. Jerzy Ma- 
drescu. Odnośny, projekt ustawy ma` być 
przedlożomy, na maazwyczajnej sesji parla“ 
mentu. Opozyicyjna narodowa partja chłop” 
ska {ma zawrzeć z premierem Bratianu poi 
rozumienie w tym kierunku, źe ze względu 
na obecną sytuację wstrzyma się od wszel- 
kiej działalności opozycyjnej, gdyż nie chce 
naruszać spokoju kraju. 
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GNĘBIENIE POLAKÓW NA BIAŁORUS! SOW. 

MCSEWA, 25. lipca. (A. W.) Donoszą tu z Mińska, 
iż v ciągu ostatnich dni, zaznaczyły się wzmożone 
represje władz Białorusi sowieckiej w' stosunku do 
Polaków, w szczególności zaś włościan polskich. 
Były nawet wypadki wysjedlenia ich z uprawianych 
przez nich obszarów, à ; 


... 


MALWERSACJE W DYREKCJI WODNEJ. 


WARSZAWA. 25. lipca. (A. W.) Wykryto wię- 
kszą malwersację w dyrekcji wodnej i kanalizacji, 
polegającą na tem że fałszowano kwity kasowe na 
pobierani* należności za wodę, W związku ze śledz- 
twem jakie zostało jw tej sprawie przeprowadzone, 
aresztowany szereg urzędników, wymienionej dyrek- 
cji Aresztowani oddani zostali już do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 


ZEZNANIE DEZERTERA Z ARMJI SOWIĘCKIĘJ. 


WILNO. 25. lipca. (A. W.) Żołnierze K. O. P: 
przytrzymali w rejonie Kliment żołnierza sowieckie- 
go, który zeznał, że jest Polakiem, nosi nazwiska 
Feliks Libo, i pochodzi ze wsi Wawer, iw! wóje- 
wództwie iwarszawskiem. Libo służył przymusowo 
w armji sowieckiej, i obecnie pragnie powrócjć do 
rodziny, Władze K. O. P. przesłały go starostwu, 
gdzie ma otrzymać dokumenty. 
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Wywiad z posłem 


Redakcja „Naprzoau” uzyskała wywiaa 
z bawiącym chwilowo w Krakowie low. pos. 
dr. Diamanaein, — jak wiadomo — jednym 
z majwybilniejszych parlamentarzystów pol- 
skich, 

Na pytanie: — Jak przedstawia się Wam 
obecny! faklyczny ustrój polityczny Polski? 
— tow. lDiamama oapowiedział: 

— Uważam, że 
USTRÓJ DEMOKRATYCZNO- REPUBLI- 

KAŃSKI JEST ZACHWIANY. | 

Przeciwnicy lego ustroju czynią wszel- 
kie usiłowania, ażeby znaleźć inną formę. w 
której wpływ narodu byłby możliwie naj- 
mniejszy, a dowolność rządzących możliwie 
największa. Największa jest skłonność do ko- 
pjowania Mussoliniego, ale położenie Polski 
jest zupełnie inne niż Włoch! Włochy, oto- 
czone morzem i Alpami, nie są tak bardzo 
narażone na wplywy zagraniczne. jak Polska. 
Nie sąsiadują zresztą z boiszewją! 

— Czy dążnosci dyktatorskie utrudnią na- 
sze położenie międzynarodowe ? 

— Wiadomo, jak się ayklatura zaczyna, 
ale nie wiadomo. jak się kończy. Być może, 
że rządy. jawnie ayktatorskie mogłyby trwać 
przez czas jakiś bez gwaliownego przeciw- 
stawienia się im. Zupełnie atoli inaczej rzecz 
wygląda, gdy rząd musi odwołać się do oby- 
wateli dia obrony państwa. 

WTEDY NIEWOLNIK ZAWODZI! 

Brak najważniejszego wówczas moral- 
nego czynnika. Ij. poczucia godności obywa- 
telskicj i praw obywatelskich. których oby- 
walełowi bronić wypada. 

Kióryś z greckich myślicieli powiedzial. 
że w źłe rządzonem państwie dobry człowiek 
jest złym obywatelem, a byt Polski związa- 
zany jesi z tem, by ludność polska skłaaala 
się z dobrych obywateli. Dlatego uważam 
wszelkie poniżanie Sejmu, wszelkie ograni- 
czanie swobód obywatelskich. odsuwanie lu- 
du odl aktywnego współdziałania w życiu po- 
łitycznem. za szalony błąd! 

<- — W jakim stopniu znajduje się obecnie 
rozwój wypadków ? Czy groźba obalenia de- 
mokracji jest wielka? 

— lślnieje w Polsce legenda o silnym 
rządzie, o żelaznej ręce. W rzeczywistości 
rzecz się ma wręcz przeciwnie. 

RZĄD JEST NIEBYWALE CHWIEJNY. 
niebywale trwożliwy i poważne przeciwista- 
wieniec się wywołuje ustępstwa rządzących. 
IWskażę tylko na sposób. w jaki b. premier 


` 
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DZIENNIK LUDOSMY" 


o demokracji i dyktaturze. 


tow. Diamandem. 


Bartel wywołał swoje usunięcie i jak latwo 
zastosował się do woli Sejnru. Powołam się 
na zachowańie ministra Romockiego, natych- 
miaslowa zapowiedź podniesienia plac kole- 
jarskich i ofertę, uczynioną kołejarzom 
przez decydujące sfery, że p. Romocki ich 
przeprosi i zaprosj na konferencję. Dlatego 
też trudno powlicazieć, które ze swych za- 
miarów rząa wykona. Zależy to giównie od 
zachowania się ludności. 

— Czy możliwy jest jeszcze ratunek ae- 
mokracji ? 

— Jeżeli ludność zrozumóe. o co chodzi. 
jeżeli potrafi usunąć kwestje mniejsze na 
arugi plan, a zjednoczy się w zasadniczych 
sprawach, stanowiących o bycie Polski — lo 
niema dla aemokracji żadnego niebezpieczeń- 
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stwa w Polsce. Nie mamy ani rodów królew- 
skich, ani swieżej (radycji królewskiej. ani 
wyrzuconych szambelanów. Siąd niema naj- 
ważniejszych podsiaw monarchizmu. A nowy 
król, nie „z Bożej łaski“. tylko tak sobie 
wybrany jak prezes „Towarzystwa wetera- 


| nów“, lo operetkowa figura ! 


— Jakie zadanie przypada lu klasie ro- 
bolniczej i parlji socjalistycznej ? 


BEZ DEMOKRACJI NIEMA SOCJALIZMU 


Demokracja to droga pokojowej zmiany, u- 
stroju gospodarczego. Po acemokracji polity- 
cznej w slad idzie demokracja gospodarcza. 
Dlatego demokracja jest poastawą pokojowej 
walki o dążenia robotnicze. Dyktaturze woj- 
skowej czy burżuazyjnej robotnicy nie mo- 
gac się oprzeć o demokracje. przeciwstawiają 
dyktaturę bolszewicką. Dlatego uyktatura po- 
lilyczna jest dia robotników bardziej niebez- 
pieczna, aniżeli dia innych warstw. Stąd -— 
robotnicy uważają demokrację za swoją rzecz 


Niepewna sytuacja w Rumunji. 


c Armia przeciw regencji. 


Jedno z pism wieceńskich podaje nastę- 
pujące informacje o sytuacji. jaka się wy- 
tworzyła w Rumunji ze śmiercią króla Fer- 
aynanda: 

Regencja spoczęła w ręku dwóch sęazi- 
wiych slarców. 82 letnicgo patryjarchy orto- 
doksyjnego koscioła rumuńskiego i 80 let- 
niego prezydenta Najwyższego Trybunału w 
Bukareszcie oraz w ręku młodszego brata 
b. nasiępcy tronu, księcia Mikołaja. który — 
jak powszechnie wiadomo — posiada słaby 
i niezdecyJowany charakier, nie wykazujący 
nigdy najmniejszej inicjatywy. 

Jasne ledy jest, że 


WŁAŚCIWYM WŁADCĄ BĘDZIE BRA- 
TIANU 

Na wiadomosć o sklaczie regencji w kołach 
wojskowych zapanowało wielkie wzburzenie, 
wywołane tem, że armja nie ma w regencji 
swego przedslawiciela. Większa część kor- 
pusu oficerskiego założyła organizację o pod- 
kładzie faszystowskim, która ma na celu 
przywrócenie tronu usuniętemu ks. Karolo- 
wi. W jak najostrzejszej opozycji do obec- 
nego stanu wzeczy znajdują się poza tem 
partje, które (wskutek terroru wyborczego 
Bratianu nie uzyskały przedstawiciela w par- 
Jlamencie (partja prezydenta Jorgi, generała 
Averescu, lak zw. chrześcijańsko-narvodowej 
Ligii i partji znanego antysemity, prot. Cuzy). 

Panuje powszechne przekonanie, że stan 


obecny nic da się alugo utrzymać i że pra- 
wldopodobnie należy się liczyć ze zbrojnym 
zamachem armji, pragnącej przywrócić tron 
Karolowi. 


Książę Karol. 


PARYŻ, 23. lipca. „Matin“ ogłasza o- 
świadczenie ks. Karola. w klórem tenże uża- 
la się, że nie otrzymał żadnej odpowiedzi 
z Bukaresztu na swe lelegraficznie przesłane 
życzenie, iż pragnie wziąć udział w pogrze- 
bie króla. Dziennik doaaje, że ks. Karol jest 
przekonany, o słuszności swych praw do tso- 
nu i że nie mysli z nich zrezygnować. 


I 


Nie będzie zmian w rządzie 


WARSZAWA, 23. lipca. (AW.). Wczo- 
rajsza wiadomosć zbliżonej ao rządu „Pol- 
ski Zbrojnej“ o mających nastąpić zmianach 
na wyższych slanowiskach państwowych. a 
w szczególnosci na stanowisku min. spraw 
wewn. wywołała zrozumiałe poruszenie w tu- 
tejszych sferach politycznych. Zdementowa- 
la te pogloski Prezydjum R. Min, M. S$. W.. 
oraz pisma zbliżone do Rządu. Szczególnie 
ostro denrentuje te pogłoski „Głos Prawdy”, 
przypisując rozszerzanie ich nastrojowi ka- 
nikularneniu. i 
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W. JACOBS. 


5) 
Arszenik. 


(Ciąg dalszy). 

— Dobrze... pójaę więc —- zcdecyłaowałą 
się wreszcie i zamknęła cicho arzwi Za sobą. 

Czekał... i (dopiero gay usłyszał zatrza- 
snięcie się bramy: wichoaowej, wyskoczył z 
łóżka i zabrał się do roboty. Pewną ręką 
wisypał nieco białego proszku do resztki swe- 
go buljonu i do flaszeczki z lekarstwem. 
Jakiś czas stal przy drzwiach, nasluchując, 
potem wziął świecznik i przeszedł ao pokoju 
Anny, Tutaj rozgiądnął się nasamprzóa nie- 
pewnie, następnie otwarł szafę i pomiędzyj 
nagrolmadzoną odzież schował do połowy 
wypróżniony pakiecik z proszkiem. Po do- 
konaniu lego wrócił szybko do swego po- 
koju i położył się do łóżka. 

Drżał na jcałem, ciele ze zdenerwowania 
i wzruszenia. co go zaniepokoiło. Próbował 
palić ale bylo to niemożliwe. Aby wrócić do 
równowagi, jął w mysli przechodzić jeszcze 
raz całą rozmowę. którą miał odbyć z le- 
karzem i w trakcie tego podniosły się 
w nim znowu posępne wątpliwości. Scena z 
Anną będzie straszna: zamierzał udać tak 


W 


chorego, aby nie potrzebował być przy niej 


ny: straszliwemi myślami, które mu podsu- 


obecny. Inni załaiwią wszystko, co konieczne. | wała wyobraźnia. Wyrwał się wreszcie z pęt 


Długo łeżał cicho, stuchając. jak burzli- 
wy wiatr siecze deszczem o szyby. W mie- 
szkaniu natomiast panowała niezwykła cisza 
.. i nagle z pewnym lękiem uświadomił so- 
bie, że dzisiaj jest poraz pierwszy sam w 
domu od śmierci żony. 

Ta myśl była mu nieprzyjemna. Nie- 
chciał denerwować się wspomnieniem zmar- 
lej. Niech spoczywa w spokoju ! 

Usiadł w łóżku. Anna właściwie powin- 
na już być z powrotem; w każdym razie 
niebawem się zjawi. 

Cisza stawała się coraz bardziej niesa- 
mowita. Caly dom — zdało się — nasiuchi- 
wał... czekal... Spojrzał na zegarek. zastana- 
wiając się, co się z Anną stać moglo. Le- 
karza zapewne nie bylo w domu — lecz dla- 
czego ona nie wraca? Zbliżała się już pól- 
noc a almosľera mieszkania przygniatała go 
tzemś grożnem, złowieszczem. 

Gdy wiatr na chwilę ustał, zdało mu Się, 
że słyszy na ulicy kroki.. Z zapartym od- 
dechem czekał ma zgrzyt klucza w zamku 
bramy. Za chwilę Anna wejdzie do domu. 
Kroki ucichly lecz nikt nie otworzył bramy. 
A przecież slyszal całkiem wyraźnie, że ktoś 
zbliżał się do domu. Kto? 

Siedział, drżąc, na skraju łóżka, dręczo- 


tych oblędnych 'urojeń i z zamkniętemi o- 
czyma próbował sobie uzmysłowić tok rze- 
czy. Lekarz byt zapewne poza domem a An- 
ma czekala na jego powrót, aby w jego po- 
wozie udać się do domu. Niepokoił się zu- 
pełnie niepotrzebnie... Lada chwila będzie już 
taj. 

Naraz usłyszał coś... Poderwał się i usi- 
ławał zbadać, ko to jest i czem zostało spo- 
wodowane. Slaby. ledwie wyczuwalny szmer. 
Wstrzymal oddech, słuchał. czy się nie po- 


wtórzy. I znowu dal się słyszeć — jakby 
wiew szmeru... Szelest cichuteńki ale wy- 
raźny. 


Przeciągnąl ręką po czole, wmawiając 
wl siebie z uporem, że to sprawa nerwów... 
że lo mic więcej. tylko nerwy. Lecz bez- 
pośrednio potem wbrew swej woli począł na- 
słuchiiwać, Teraz mial wrażenie, że szelest 
dochodzi z przyłegłego pokoju żony. Stawał 
się coraz głośniejszy i natarczywszy ale on, 
mimo, że wiylrzeszczonemi oczyma wpatry- 
wał się w drzwi, zmuszał się do wsłuchi- 
wania się tylko w szulm deszczu. siekącego 


za oknami. 
(Dok. nast.). 
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Nr. 167 „DZIENNIK LUDOWY" 


W ayskusji wzielo uazjał wielu mowców. 


Danek, poczem przez aklamację przyjęto 


Załatwienie konfliktu pomiędzy min. Romockim| pgz iunymi tow. Zelaszkiewicz, Fróflich 


rezolucję, aprobującą stanowisko Centralne- 


a delegacją Z. Z: K. i maszynistów. go Komitetu j ayi PPS. 


... 
„+ 


Przebieg osobliwej konferencji. me = 


Rząd zapowiada podwyżkę płac kolejarzy. Z dnia. 
(Qa naszego koresponcenta ). To nie Polacy... 
Warszawa. 22. lipca. Przy tych słowach minister wychodząd| Bezczelny pismak „Słowa Polskiego" uprzedza 


Konflikt Związku z ministrem [omoc-| 7 Za biurka podszedł do delegacji, podał ręką „opinię publiczną”. by broń Boże, niz witała serdecz- 
kim. powstały skutkiem znanego zajścia dnia | naprzód tow. Kuryłowiczowi, następnie ind nie wycieczki Polaków amerykańskich, która w so- 
15. b. m. został w dniu dzisiejszym przez! nym członkom delegacji. botę przybyła do Lwowa, lecz by wylew! uczuć ser- 
samiego ministra Romockiego zlikwidowany: Po tem oświadczeniu. które delegacja |decznych zostawiła sobie ia „opinja” dopiero na 
wi sposób. który, zarówno delegacji ZZK. i| przyjęła do wiadomości. rozpoczęla się kdlają jork, w kiórym to dniu przybędzie do Lwowa 
ZZM. jak i Prezesowi Związku kol. Kury-| ferencja na temat uposażenia kolejarzy, wi, wycieczka amer. „błękitna” (czyli Hallerczykowska- 


łowficzowi daje zupełną satysfakcję. ciągu której zakoniunikował minister z pole” | Dmowska, ;ecnem słowem z pod znaku osławionego 
Mianowicie minister Romocki, po pew-| cenia gabinetu. że „| wydziału narodowego w Ameryce. 

nym. ze swcj strony oporze, który dzięki Zde-| ,. - : TONTA Ta pierwsza wycieczka (zdaniem pismaką endec- 

cydowanej postawie Związku, jakoteż i kole- I 1 td NY RÓ TRB LA) kiego nie reprezentuje Połonji umerykańskiej, a la 

jarzy, zostal jednak ostatecznie przezwycię- e tau odj” druga to zupełnie co innego. To są dopiero prawdziwi 

żony. zaprosił w dniu azjsiejszym na konfe- Równocześnie otrzymali delegaci pro-|Polacy! Niejaki Starzyński który tą drugą wyciecz- 


rencję do siebie delegacje obu Związków w.| jekiy nowego uposażenia, osobno dla etato7|kę prowadzi zastrzegł się nawel przeciw uzurpowaniu 
tym samym składzie, w jakim była u niego| wych i osobno dla nieelatowych. na które |sobie przez „turystów“ z Ameryki miana „weteranów“ 
w! ubiegiy piątek. Zaproszenie wystosowane| Związek nasz ma dać Ministerstwu odpowiedź | armji polskiej, 


zoslało na ręce tow, „yi WAZA . [| najdalej do tygodnia. O tem wszysikiem informuje usłużny reporterzyna 
(Po zjawieniu się delegacji w gabinecie A więc p. minister Romocki zrozumiał,| Słowa Polskiego" aby przypadkiem któraś z de- 
ministra. minister przed przystąpieniem do że rzecz slnszerowaną lrzeba naprawić. To|wotek się nie pomyiiła i nie obrzucjła kwiatami ro- 
narad nad bieżącymi kwestjami pracowniczy” | bardzo ładnie. może lo zrozumie i caly rząd|daka z Ameryki, który jest zwolennikiem Pił- 
mi. złożył wobec aełegacji oświadczenie. któ-| gd tej jchwili. Makil. 
SE E i mę" diencii ? Kolejarze zaś zapamięlają sobie. że do Bo o to lylko chodzi. | 
ne a ostatniej awdjencji uwa-| jẹ i 14; dk: „kacik : dE 
„Incydent na o J E] iego zrozumienia przyczyniła się także i to 900 Polaków, których część bawi dziś we Lwo- 


żajmy, za niebyły, bo wynikł z nieporozumie- aa ą ; > A A. RADE i a Z 
m Dziś MIERZY żę Pn Poseł he miał za- M wysokim POL „polężna ich organizacja wie, reprezentuje poslępowy odłaun społ. polskie- 
> a | i kié A „,.| | gałej klasy robotniczej. go w Amergee wielu z pośród nich to dawni rewo- 
miaru ubliżenia Rządowi, który tutaj repre- i 1%. Pa kM BOT SIE AAU zaj h fe CNN j 
zeniuję. Oczywiscie i ja nie miałem zamiaru A więc niech żyje potęga organizacji! lucjoniści i zasłużeni bojowey, którym groził za ich 
abrażać Pana Posła Kuryłowicza* r czyny stęyczek carski... 1 dlatego musieli ucjekać z 
y własnej ojczyzny, Oczywiście to w rozumieniu carofil- 
skiego ongiś „Sołwa* nie Polacy i nie zasługują 
na najmniejszą uwagę sfer „narodowych“. 


Ocena działalności rządu R maja 
C a s przysłużyli się Polsce — reszta — to hołota. 

s c= Oto jest gościnność prawdziwie polska. 
Dlaczego P. P. S. stoi w opozycji wobec rządu ? Niedźwjedziowaty gbur słowopolski jest zadowo- 


Referat tow. posła Hausnera na zebraniu partyjnem. lony. 
W ubiegly, piątek przy licznym. DJa nas więc opozycja narodowej demo; 
| 


— j] jJ 


towarzyszy odbyło się zebranie iż kracji nie dowodzi niczego, gdy pp. Wierz- pasi 
O polożeniu politycznem i gospodarczem| bicki i Lewalski są zadowoleni i są mężami sł 
zaufania rządu. Należy więc poradzić anta- „Glodowa blokada 


mówił tow. poseł Hausner. W obszernym 
referacie. posługując się bogatym materja-| gonisiom naszym, zwlaszcza obecnie. kiedy! b t m z 

się tak umiejętnie ocierają o nacjonalistów ro O ników. 
przy wyborach gminnych. by' trochę głębiej 


łem, zwłaszcza w dziedzinie finansów i gos- 
podarstiwa, scharakteryzował obecne położe- 
rzeczy ujmowali, a przyda się im to choćby 
na krótki żywot. „Robotnik Polski“ donosi: 


nie. Mowica (stwierdza, że PPS. może sobie 
pozwolić na objeklywną ocene działalności 
rządu, na czele którego stoi Marszałek Pił- Dlatego więc. że taką jest polityka rządu. Zarząd Unitea Mine Workers (Robotni- 
sudski. klasa robotnicza jest niezadowolona. Droży4] czej Unji górniczej) przygotowuje się do 
Nigdy, bowiem w partji nie uprawialiśmy| zna bowiem rośnie, siła kupna p'eniqdza ma-| wystąpienia przeciw ogłoszonej przez kom- 
kultu osób. Wiele wybilnych postaci. między | leje, a płace są te same. A pod względem po>| panję Pittsburg Terminal Coal. „błokadzie 
innymi i postać Marszałka cieszyło się dużą litycznym, kto zrozumie to widowisko. kto| gloaowej“. mającej na celu masową eksmisję 
sympalją wśród towarzyszy, jednak ocena ichj zrozumie slosunek rządu do Sejmu. — Czyj| górników. należących do związku. z aomów. 
prac i zasług, przez pariję była wolną odj zdrowo myślący człowiek może sobie wy-| będących własnością tej kompanii. 
wkszystkich emocjonalnych pierwiastków. obrazić Polskę bez demokracji parlamentar- Nie mogąc doczekać się wyroków sądao- 
W dniach majowych klasa robotnicza sta-g nej? Zdaje się. że po za reakcją. nikt. A cof wych. które. jeżeli i będą zatwierdzone w 
nęła po stronie Marszałka, bo rozumiała. że) znaczy lo walenie przez rząd wvaz z cala instancji apelacyjnej, to dopiero późną ie- 
w razie jego przegranej, władza aostałaby się] rządową prasą w Sejm. W Sejm, jako insty-| sienią. dyrekcja kompanji 


Z dziejów zbrodni kapitalizmu. 


do rąk faszystowskiej prawicy. „| umeję. a więc w demokrację parlamentarną. A ; : ; 
Ale już w dwa miesiące po unjach ma-f Czy nasi radykalni aemokraci są zdania. że PRZECIĘŁA CC W SPO- 


fowych. klub parlamentarny PPS. wystąpił] demokracja i parlamentaryzm są tak utrwa- 

przeciw pelnomocnictwom, żądanym przez) lone, że te harce rządowe im już nie za-| do osady Mollenauer 1 mieszkańcy muszą 
rząd. Następne raay, naczelne mając bogaty | szkodzą ? je nabywać w innej osadzie o milę drogi. 
materjal za sobą, dwukrotnie dały wyraz nic- Więc i ten powód wyslarcza. by PPS.| Jednocześnie wstrzymano dopływ prądu e- 
zadowolemia z polityki rządu. Z polityki tej] broniąca zawsze demokracji, stanęła w jej) lekirycznego do tych aomów: eo zmusza lo* 
zresztą nikt nie jest zadowolony. prócz ludzi| obronie, przechoaząc do opozycji. Zwłaszcza| kalora do używania pierwotnych sposobów 
nowlych, których burza majowa z głębin na] przerwanie sesji sejmowej, było czemś nie-| oświetlania. 


powierzchnię wyniosła. Są oni pewni siebie. | zrozumiałem, gdy: właśnie na tej sesji miały: Na rozkaz zbrodniczych baronów! węgło- 
nagradzają i karzą wealug wszelkich reguł] być załatwione usiawy samorządowe. wych 

| ' oj SZ ó | ig ju ... W P SC'e d i Si ] ic l l A ny * ` T: 
pedagogji szkółek freblowskieh olsce (docenia się ich ogromne zna ODCIĘTO NAWET DOPŁYW WODY 


[Ci mlodzi „entuzjaści“ są niezadowoleni | czenie. Trzeba przecież skończyć z anarchją 
z polityki PPS. Mówią, że PPS. idzie z na-| w tej dzieazinie; musi się przecież zrozumieć | do «omów górniczych, narażając tem ludzi 
rodową demokracją! Zapewne endecja jest] całą paradoksalność położenia. jeżeli b. za-| na niebezpieczeństwo różnych epidemji. ja- 
niezadowoloną z rządów obecnych. ale w grę| bór ausirjacki. mający najstarszy samorząd.| kie szczególnie lalem łatwo mogą wybuch- 
wichodzą tu personalja; bo jeżeli choozi o jej) wybierać musi samorządy na poastawie usta-| nąć z powodu braku czystej wody. 


program gospodarczy! i politykę gospodarczą | wy z roku 1867, a b. zabór rosyjski na pod- Kopalnia Terminal ma 8 kopalń w o4 
to nikt lepiej programu tego nie przeprowa-| stawie 5-cio przymiolnikowego prawa. kręgu pittisburgskim i już od kilku miesiecy, 
dził, jak właśnie rząa pomajowy. * Te wiięc względy i tysiąc innych sta-| chce pozbyć się siwejkujących w zamiarze 


Narodowej demokracji nigdy nie udałobyi| wiają PPS. w ostrej opozycji, która trwać| przejścia na system nieunijny. Liczba unij- 
się przejść do porząaku dziennego nad! po-| bedzie aopóty, dopóki nie zmieni się polity-| nych górników w tych kopalniach wynosiła 
datkiem majątkowym tak. jak przeszedł pierw,| ka obecnego rząau. przed strejkiem 6.000. Mieszkali oni w 1200 
szy, rząd p. Barila. Nie mówiąc już o re- [Wywody tow. posła Hausnera przyjęto| aomkach górniczych. — zbuaowanych przez 
formie rolnej i całej linji polityki gospo-| burzą oklasków i śpiewem „Czerwonego | ię korporację. 
darczej. | Sztandaru. —:;: — 


„DZIENNIK ŁUDGNEY" 


Ogólny bilans wyborów. 


Do Rad gminnych. 


(WARSZAWA, 23. lipca. (AW). We 
dług' otrzymanych tu informacji ogólny w'y- 
nik wyborów gminnych przedsławia się na- 
stępująco: Prawica polska (Z. L. N. i grupy; 
sprzymierzone z tem stronnictwem) 2.450 
mandatów. Wyzwolenie i Związek chłopski | 
1.090, P. S. L. Piast 910. P. P. S. 84. rady- 
kalne stronnictwo chłopskie 35, pozatem kil- 
kadziesiąt mranaatów "uzyskała Niezależna 
Parija chłopska i inne mniejsze D Ą 


— a. m. 


Do Rad miejskich. 


WARSZAWA, 23. lipca. (AW.). Na pod- 
stawie autorytatywnych obliczeń przy! odby- 
tych ostatnio wyborach do rad miejskich Pra- 
wica polska (Z. L. N.. Ch. D.. Ch. N. i cią- 
żący po Prawicy mieszczanie) otrzymała ła- 
cznie 582 mandatów, P. P. S. 375. grupy 
sanacyjne 85. komunisci i grupy pokrewne 
65, N. P. R. prawica 11. N. P. R. lewica 5. 
Piast 10, Wyzwolenie 3,) z list żydowskich 
prawjicowcyi uzyskali 400 mandatów. bunao- 
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by: złożyć hołd braciom w służbie powstającej 
Rzpltej Polskiej poległym u bram Lwowa. 
„Nieznani — nieznanym“ jak w! rwących się 
ze wzruszenia słowach wyrzekł red. Błażeje- 
wicz, złożyli wieniec w kaplicy Orląt i na 
mogiłach poległych loiników amerykańskich. 

Dziś rano o godz., 9.45 wycieczka oaje- 
dzie do Wilna, 


Z wesołego kącika. 


Adwokat paryski Lachaud, sieaział w swym ga- 


wicyj 70, poalej-sjon lewica i prawica łęcznie binecje gdy mu służący zameldował pewnego DO- 


40 mandatów. 


Nowe kierownictwo teatrów lwowskich. 


Nowowybrany. dyrektor teatrów lwow- 
skich, Teofil Trzciński, ma zasłużone imię 
w dziejach polskiej kultury teatralnej. 

Wychowany w atmosterze „Młodej Poi- 
ski“. w której poczynaniach brał żywy u- 
dział, a której rozmach! tak silnie i aodatnio 
zaznaczyl się w lileracko- artystycznem ży- 
ciu kilkunastu lat z końca ubiegłego i z po- 
czątku bieżącego wieku. obznaiomiony, dzię- 
ki studjom, odbywanym zagranicą. z nowymi 
prądami i kanonami sztuki teatralnej. cyc. 
Trzciński w działalności swojej wykazywał 
zawisze pęd do wyzwolenia teatru polskiego 
z szablonu, do rozszerzenia jego iwidnokrę- 
gów tak pod względem materjału. którym 
teatr się syci, jak i pod względem techniki 
inscenizacyjnej. — Na stanowisku dyrektora 
teatru Słowackiego w Krakowie, które zaj- 
mowal przez 8 lal, starał się w miarę możno- 
ści dawać realny, wyraz swym pojęciom o no- 
woczesnej sztuce teatralnej przez popieranie 
młodej, nieraz nieco ekscentrycznej ale ory- 
giinalnej twórczości polskiej i przez ożywie- 
nie i zmodernizowanie repertuaru inwencją 
inscenizacyjną. Ostatnio był reżyserem tea- 
tru Narodowego w Warszawie. Jeso wysoka 
kultura muzyczna pozwala się spodziewać. że 
i dział operowiy! naszego teatru znajdzie w 
nim pełnego inicjatywy i gorliwego orę- 
downika. 


katego właściciela dób: ziemskich. Lechaud kazał po- 
prosić nieznanego mu obszarniką i zapytał czem mo- 
że mu służyć. 

— Chciałbym się rozwieść z żoną... 

— Czy jest panu niewierną? — zapytał odwo- 


został Józef Jedlicz, wytworny poeta o kla- |¥at. j 


syjcznie czystym i Harmonijnym stylu (poe- 
zje: „Słoneczna Piesń*. „Nieznanemu Bo- 
gu“, nowele: „Jasny i Czarny“. znakomity 
przekład poetycki „Ptaków Arystofanesa), 
wiylrawny teatrolog, którego prawie 20-letnia 
praca na tem polu (był jednym z założycieli 
Zw. Teatrów i Chórów ludowych. a przez 
szeregi lat pracował jako weferent teatralny 
w szeregu pisu lwowskich) daje rękojmię, 
że repertuar teatralny, utrzyma się na wy- 
Żynie, odpowiedniej dla sceny wielkiego mia- 
sla, za jakie bądź co bądź uważamy, Lwów. 

Do pomocy dyr. Trzcińskiemu jako kie- 
rowhnika muzycznego dodano p. Adama Dol- 
życkiego. Urodzony we Lwowie, lutaj ukoń- 
czył siudja naukowe łącznie z konserwato- 


— Nie, 

— A więc jaki ma pan powód do niezadowo«: 
lenia? 

— żoni nie wpuszcza mnie często do mieszka* 
nia. Naprzykład wczoraj wieczorem mie chcjała mi 
otworzyc drzwi. 

— Bez powodu? — badał Lachaud dalej. 

—- Bez powodu — odparł klient. 

—- Przypuszczalnie nie była samą... — zakończył 
adwokat rozmowę, doslatecznie luspokoiwszy swie- 
go klienta. 
ac 


y 1 


* 
—. Jaka jest różnica między capem, a dyrekto- 
rem. banku? j 
— Nie wiem, j 
— Cap sani trafia do kozy, a dyrektora ban- 


rjum. Kształcił się następnie w! Berlinie, w|ku trzeba tam prowadzić. 


Lipsku, oraz w innych miastach. 

Dyrygował koncertami symfonicznemi 
w Berlinie, potem w Filharmonji warszaw- 
skiej; przez zy lata był dyrektorem. dyjry- 
gentem i inscenizatorem w! operze poznań- 
skiej. Jako głośny kapelmistrz zapraszany by- 
wał zagranicę (Berlin, Drezno). Ostatnio pra- 
'cowiał w operze warszawskiej. P. Dołżycki 
jest również utaletowanym kompozytorem, 
m. i. stworzył ilustrację muzyczną do Księ= 
cia Niezłomnego, oraz napisał operę .„Krzy- 
Żacy, , która niebawem ukaże się w operze 


Kierownikiem lilerackjm naszych! teatrów: | warszawskiej. | 
NA a |. WERE zn nz OWO OO ann nd z WO OWO 


NiE oglądajcie Polski przez okulary amerykańskie, 


W związku z wycieczką Polaków ame- 
mykańskich, wyjeżdżającą do Polski. w kló- 
rej to wycieczce, jak wiadomo. uczestniczył 
900 osób, dziennik polski wychodzący w A- 
meryjce p. n. „Nowy Swiat“ zwraca się z na” 
stępu jącym: apelem do jadących; 

Nie oglądajcie Polski przez okulary] a- 
mierykańskie. 4 

Nie grajcie tam w Polsce roli cudo- 
twórców amerykańskich, którym wszystko 
jest dozwolone. i 

Taki bowiem jest zwyczaj powracających 
do kraju imigrantów, iż wywyższają się tam 
i przywłaszczają sobie rolę ekspertów, fi- 
nansistów, Fordów i Rockefellerów. 

Między; nami, a tymi, których w! kraju 
spolkącie, leżą mie tylko dziesiątki lat, nie 
tylko dziesięciolecie wielkiej niszczącej woj- 
ny, ale rozlega się przepaść głęboka, której 
znaczenie poznacie, jeśli oczyma otwiartemi 
oglądać bęcziecie le glebokie, niezagojone je- 
cze rany, które na ciele Polski znaczą lata 
wielkich zmagań, powstań. walk o wyłżzwio- 
lenie polityczne i moralne. 

Pamiętajcie, iż jedziecje do Polski jako 
reprezentanci Ameryki i Połonji młodej, po- 
kolenia, które się tu odrodziło i krwawıło. 
gdy na Górnym Śląsku, we Lwowie, na Kre- 
arię wi Warszawie wrzała walka o niepodle- 

ość. | 
~ Znajdziecie tam wartości, których tę- 
sknota wymarzyć mie mogła, będziecie oglą- 
dali krajobrazy roczinne i zbiorową twarz 
narodu, w! której poznacie rysy własnego 
serca. 

Jako Legjon Amerykański, przyjeżdżacie 
by ponowić przysięgę wierności Demokra- 


tycznej Polsce, by Macierzy w: hołdzie zło- 
żyć serca pokoienia tu urodzonego i z dumą 
głosić braterstwo z tymi, którzy ją kochają. 

LJ 


4 4 


,Wczoraj o godz. 8.45 pociągiem posp. 
z Warszawy, przybyła część wycieczki Po- 
lonji amerykańskiej, zorganizowanej w Zw. 
Komitetów! J. Piłsudskiego. Do Lwowa przy- 
było 60 osób. częsć wycieczki udała się ao 
Wilna, większość, uczestników porozjeżdżała 
się do swoich! rodzinnych gniazd. 

Przy: wjeździe pociągu na dworzec mu- 
zyka wojskowa odegrała hymn narodowy, o- 
raz „Pierwszą brygadę“. Przy wejściu Go 
sali przyjęć oczekiwali gości amerykańskich 
wojewoda Garapich, wiceprezydent Chlam» 
tącz, (delegacja Zw. Legjonistów. Zw. Obroń- 
ców! Lwowa ze sztandarami, Zw. Strzel. i in- 
nych orgarńizacyj. 

W sali przyjęć powitali gości z za ocea- 
nu! wojewoda Garapich. pułk. Lisowski imie 
niem. wojska, wiceprez. Chlamtacz imieniem 
miasta i kpt. Szmal z ramienia Zwi, Legi. i 
Ziwl. Strzel. 

W wzruszających słowach dziękował red. 
Błażejewiicz z N. Jorku, poczem autami uJ 
czestnicyj wycieczki odjechali do hotelu Kra- 
kowskiego. 

W południe wycieczka udała się na Wy- 
soki Zamek i Kopiec Unji Lubelskiej, gidzie 
powistanie i dzjeje miasta przedstawił dr. Czo- 
łowski, zaś por. Petry, zaznajomił słuchaczy 
z historją obrony, Lwowa. 

Popołudniu wycieczka zwiedziła „Racła- 
wiicje', Targi Wsch. i park Kilińskiego, na- 
stępnie udała się na cmentarz Łyczakowski, 


z 
W REDAKCJI. 
Zdenerwowany klient wpada (do redakcji i na- 
ciera na woźcego; : I 
— Gdzie jest redaktor ? A G 


— A szanowny pan wzgłędem czego? 

— Cłeiałem: zamieścić sprostowanie. 

—- To się pewno nje da zrobić, bo po ostatniem 
sprostowaniu jeszcze pan redaktor nie może się wy- 
prostować. - 

= 


— Dlaczego ty nie masz dzieci, ciociu? 


— Bocian mi żadnego nie przyniósł. 

— No, jeśli jeszcze wierzysz w' bociana, to o- 
czywiście, nie możesz mieć dzjecj! i 
+] I * 

Czterojetnia Ewunia, przybiega do ojca, całuje 
„go, Ściska, — a potem pyta: 


-— A kiedy się Ożenimy? 

— Nie mogę się z tobą ożenić, bom się ożenił 
z mamą. > 

— To jutro... 

— Jestem zawsze, zawsze z mamą ożeniony. 

— Zawsze? to może pojutrze? 

— Także nie. 

Ewunia przerażona: — Z kimże się więc mam 
ożenić? i 

—- Masz jeszcze czas.. gdy urośniesz poszukasz 
sobie męża. t 

— To wtedy ʻożenię się z wujem Antosiem. 

— Dobrze.. a go będziecie robili, gdy się poże- 
‘picie? i 

—— Sprawimy sobie dzieci, 


—: — 
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VI Międzynarodowy Kongres Pra- 
cowników Umysłowych. 


Dn. 26, 27, 28, i 29 września r. b. w Panyżu 
ockędzie się VI, międzynarodowy kongres pracowni- 
ków umysłowych, Organizowany przez Międzynaro- 
dową Konferencję Pracowników Umysłowych, Porzą- 
dek obrad między innemi Obejmuje sprawy umów izbio- 
rowych i typowych, wymiany intelektualnej, sytuacji 
urzędników, własności intelektualnej, roli pracowni- 
ków umysłowych w racjonalizacji pracy, ubezpieczeń 
od ryzyka zawodowego i t. p. Inteligenckie związki 
zawodowe, [chcące wziąć udzjał w Kongresie, otrzy- 
mają wszelkie informacje od Polskiej Konferencji Pra- 
cowników Umysłowych, Warszawa, Szpitalna 1, m. 3, 
telefon 128-45. : ; j me 
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ZGROMADZENIE OGÓLNO KOLEJARSKIE 


Dziś w niedzielę o godzinie 10 rano w sali KINO „GRAŻYNA“ 
odbędzie się Zgromadzenie ogółu kolejarzy, 


Rzad a kolejarze. 


Przemawiać będzie tow. pos. HAUSNER i wiceprezes Z. Z. K. tow. MAXAMIN. 
Ogół kolejarzy stanie murem na Zgromadzeniu ! 


Zarząd Z. Z. K. 
| E O WIEEIENNSZJ 


Ludzie, którzy wrócili od progu śmierci. 


Pisarz belgijski Maurycy Maeterlinck, którego 
skłonność do mistyki ujawnia sję we wszystkich je- 
go dziełach chcjał w droaze autosugestji przeżyć 
ten stan ducha w jakim znajduje się przestępca luż 
przed straceniem. 

Wtym celu Maeterlinck towarzyszył przez ca- 
fą ostatnią chwilę jednemu z takich przestępców, 
szedł wraz z nim na gilotynę i usjłowiał utrzynać 
jeszcze: kontakt ze straconym po jego „egzekucji. „Jed- 
nak w chwili gdy delikwentowi spadła głowa jed- 
nocześnie i Maeterlinck padł zemdlony a następnie 


„DZIENNIK LUDORSY* 


Na porządku dziennym: 


Wówczas było w Anglji we zwyczaju ułaskawiać 
takiego skazańca i obdarzać go wolnością. jeżeli 
po upływie przepisanego czasu żył jeszcze. Otóż kie- 
dy ów człowiek powrócił do zmysłów! mógł o swp- 
ich wrażeniach opowiedzjeć. 

Mówił on, że fpodnjecenie odczuwane podczas 
egzekucji — wzmogło się do najwyższego stopnia 
w chwali, gdy czuł już stryczek na swojej szyji. Póź- 
niej go ogarnęła nagle przyjemna senność. Włsie- 
lec nie odczuwał żadnych cierpień. 

Bardzo interesująco brzmi reacja amerykańskie- 


dostał takiego rozstroju, że przez długi czas wal-|go pastora — Manna, który w czasie amerykańskich 
czył pomiędzy życiem a śmiercią. wojen został powieszony iw! Forl Barancas pod zarzu- 
Po wyzdrowieniu mie mógł sobje przypomnieć |tem uprawiania szpiegostwa. — Przez cztery minuty 


już wisiał on pomiędzy njebem a ziemią, gdy jeden 
z oficerów odciął stryczek spostrzegłszy w vstat- 
niej chwili iż straceniec był niesłusznie posądzonym, 

Ow pastor Manna w dych swoich przeżyciach 
rozróżniał dwie główne fazy: moment poprzedza- 
jacy powieszenie go i moment następujący po od- 
cięciu stryczka,. W lym pierwszym momencie miał 
fizyczne Odczucje dławienia. Nerwy i arterje natężyły 
się i gorąco mu się zrobjło na całem ciele, tak go- 
raco, (że w tem uczuciu zginęły zupełnie (silne cier- 
pienia systemu herwowego. 

W następnej chwili mic już nje czuł, jak tylko ja- 
kąś senność i błogie uczucie zmęczenia. 

Potem. w ostatniej chwili jakaś błyskawica roz- 
jaśniła mu zmęczony umysł, doznał wrażenja jakby 
cały jego organizm eksplodował ze straszliwą siłą 
i strącił przylomność. 

Gdy otworzył oczy po dłuższem omdleniu, ujrzał 
nad sobą pochylonych żołnierzy i powoli wracał da 
świadomości tego co zaszło. i 

Gdy potem spojrzał tw lustro dostrzegł, że czar- 
ne jego włosy stały się zupełnie siwe, 

Tak to ludzie starali się dobrowolnie lub wbrew 
woli. rozedrzeć tajemnicę śmierci, lecz nikomu się 
to nie udało. 


przeżytych wrażeń, Pamiętał tiko, że doznawał wra- 
żeń strasznych, przewyższających ludzkie siły. 

Filozof Bacon opowiada o pewnym osobniku, któ- 
ry chcąc doznać "wrażeń, jakie się doznaje na progu 
śmierci powiesjł się ale naturalnie chcjał aby go w 
porę „odcięto”*. Żle jednak obliczył swoje siły, albo- 
wiem doświadczenie to wypaało dla niego bardzo 
niekorzystnie i gayby go nje zdołano w ostatniej 
chwili uratować mógłby naprawdę przeżyć wszyst- 
kie wrażenia, lecz nikomu by ich nie opowiedział,» 

Otóż opowiada on, że wówczas, kiedy sznur | dła- 
mił jego szyję, Odniósł wrażenie, jak gdyby zaja- 
śŚniało jakie nadzwyczaj jarzące światło, klóre stop- 
niowo znikało i przechodziło w cjemność. Bólu nie 
„odczuwał żadnego i dopiero po odcięciu go z po- 
mtroza, odczuwał skutki swego eksperymentu. 

O mezwykłym wypadku jnformuje pewien au- 
tor angielski, — Pisze on, że swego (czasu w Lon- 
dynie skazany został na karę śmierci przez powie- 
szenie pewier przestępca, któremu jednak nie chcjało 
się umrzec, przeto postanowił zarówno Śmierć jak 
i swego kata wyprowadzić wi pole. — W tym celu 
zwierzył się ze swych planów pewnemu młodemu 
lekarzowi chiruzgowi który w drodze operacji wksla- 
wil mu w przewód oddechowy rurkę — dzięki której 
mógl mimo ucisku stryczka oddychać. 


... 


Katastrofy zywiołowe. 


Dnia 4. lipca b. r. zebrała się w! Genewie Między- 
narodowe Konferencja, w celu powołania do życia 
Międzynarodowego Związku Pomocy. Konferencja pra- 
cowała do 12, lipca b. r. opracowała odpowiednią kort- 
wencję, która natychmiast została podpisana przez 
12 państw, 

Międzynarodowy Związek Pomocy ma na celu: 

W wypadkach klęsk które rozmiarami swymi 
przekraczają możność przyjścia z pomocą samego 
państwa dla dolkniętej ludności, okazanie pierwszej 
pomocy tej ludności, izbjerając na ten cel wszefkie ofia- 
my, pomoc, Oraz środki. 


Katasirofy spowodowane wylewem rzek w tym 
goku wyrządziły niemal ma całym świecje olbrzymie 
szkody. Straty w ludziach i dorobku ludzkim są więk- 
sze niż kiedykolwiek w ostatnich kilkunastu latach, 

Przyczyną tych kalastrof są przeważnie ulewne 
deszcze z Ooberwania się chmur. Całe potoki wody 
spływają wtedy z przestworzy niebieskich i zaimjenia- 
ją wąskie strumyki iw olbrzymie rzeki. Woda rwąca 
z straszliwą siłą wyrywa drzewa z korzeniami, wy- 
mula funaementy domów, miszczy najsilniejsze słupy 
mostów, zamienia 'wielkje przestrzenie 'w' głębokie, 
nienrzejrzane jeziora, 

Były próby obliczenia siły wody wskutek ober- 
wania się chmury, Niedawno mjanowicje Wi Londynie 
pa stacjach meterologicznych 'mierzono masy wody, 
lejące przez pół godziny wskutek oberwania się chmu- |ib 
wy i ustalono, że waga spadających mas wody wy- 
nosi około 20 miljonów ton, ` 

Kilka przykładów pouczy, jak straszliwą potęgą 
jest taka iłość i ciężar wody. Np. pociągi towarowy, 
złożony ze stu wagonów, wypełnionych normalnie 
wedle przepisanej ilości wagi wraz z lokomotywą 
waży zaledwie 2,000 ton. 10.000 takich pociągów! daje 
Miopiero wagę, odpowiaaającą masom deszczu, z ober- 
wanie się chmury, 

Wobec tej wściekłej polęgi bezsilny staje czło- 
wiek, najęenjalniejsze urządzenia (techniczne nie zdo- 
ają się oprzeć kiepokonanemu, żywiołowi wody. 

I 


zek 'działać na jego terytorjum. 

Siedzibą Związku będzje Genewa a raczej siedzi- 

ba Ligi Narodów. 

W celu zdobycia dlaa Związku kapitału zakłado- 
wego, każde z Państw przystępujących do Związ- 
ku wpłaci jednorazową daninę. Danina poszczególnych 
Państw została przewidziana w! zależności od wyso- 
kości kontrybucji tych Państw na rzecz Ligi Naro- 
dów, Dla Państw płacących do Ligi jedną jednostkę 
budżetu, danina będzie wynosiła 700 franków szwaj- 
caskich, dla płacących dwie jednostki 1.400, trzy jed- 
nostki 2 100 i t. d. Wysokość daniny Państw nie na- 
leżących do Ligi będzie określona przez Komitet Wy- 
konawczy, 

Np. Polska płaci 52 jednostki, które wyniosły w 
1926 roku 783 tys, fr. szw. a w 1927 roku 720 tys.., 


Bez zgody zainteresowanego Rządu, nie może Zwią | chłodniach. 
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czyli na ten cel Związku Pomocy płaciłaby Polska 
82 razy po 700 fr, szw) a zatem, 22.400 fr. szw. Hustrja 
płaci 8 jednostek Szwajcarja 17, Belgja 18, Rumunia 22, 
Czechosłowacja 29, Francja 79, Wielka Brytanja 105, 
a oprócz niej Domjnja Imperjum Brytyjskiego. 155 
jednostek, Wogóle wszystkie Państwa Ligi płacą 1.015 
jednostek czyli na Związek Pomocy przypadnie 710,500 
franków szwajcarskich jako pierwszy kapitał = 
dowy. ją 

Konwencja przewiduje, że Związek zacznie funk- 
cjonować dopiero po przystąpieniu doń (ratyfikacji) 
przynajmniej 12-tu Państw, które wpłacą przynajmniej 
420,000 franków. 
| mn EK O A JIBJ 


Festyn spółdzielczy „Jedności . 


W niedzjelę. dnia 24, b. m. staranjem spółdzielni 
robotniczej „Jedność“ odbędzie się w ogrodzie Tow. 
Strzeleckiego przy ul. Kurkowej, festyn, na którym: 
aranżerowie tej zabawy przygotowali moc atrakcji i 
niespodzianek, 

w program wchodzą różne a i zabawy, 
jak, tańce, koło szczęścia, strzemica japońska, krę. 
gielnia, poczta minutowa; prócz tego występy „Zie- 
lonej papugi“ nadscenki lwowskiej, monologi, pio” 
senki, choreografja, Początek © godzinie 3-ciej po- 
południu, Na zakończenie premiowe losowanie. 
Pójdźcie i przekonajcie się. 

--  / CUNT  KME WW ET W"; 
U ludzi z osłabionem działaniem seroą, szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa przyjętą co- 
dziennie zrana naczczo, poweduje łatwe wypróżnienie. Le- 
karze specjaliści chorób sercowych orzekli, że nawet przy 


ciężkich wadach serca woda Franciszka Józefa działa 
pewnie i bez żadnych dolegliwości. 


Po amerykańsku. 


W odczytach, poświęconych twórczości Ameryki 
inżynier hanowerski D. H. Dreyer, podaje ciekawe 
przykłady przedsiębiorczości amerykańskiej. | 

Jak wiadomo, Nowy York jest miasiem domów: 
kołosalnych zwanych „drapaczami chmur“, Domów 
takich posiada melropolja wschodnia Stanów Zjed- 
noczonych setki, Śródmieście jej jest ich pełne. Nie- 
stety jednak najwyższy „drapacz chmur“ nie znajau- 
je się nad Hudsonem lecz w mieście zakładów For- 
Ua, Detroit, Kolos ten liczy 66 pięter! Takjego „poniże- 
nia“ Nowy York iznieść nie mógł! I loto wkrótce sta- 
nie tanı „drapacz chmur“ o 110 piętrach, a w biurach 
i sklepach, któremi ma być zapełniony, pracować 
będzie imogło 36.000 ludzi! | FRA 

W Chicago stał wśród drapaczy chmur kościół, 
wydający się karłem wobec tych olbrzymów, raził 
więc i był solą w oku dla przedsiębiorców, którzy= 
by pragnęli wyzyskać i ten kawałek gruntu. Ale jak 
to uczynić skoro testament fundatora Świątyni za- 
strzegi że na tym kawałku gruntu ma się wznosjć 
po wieczne czasy dom Boży? Oto jednak pewien ad- 
wokat chicagowski wpadł na pomysł genjalny. Wszak 
testament nie zastrzega na jakiem piętrze ma się 
znajdować świątynia. Nic nje można było zarzucać 
prawnie takjej koncepcji na gruncie więc kościoła 
stanął dom o 83 piętrach a na jego szczycie — ko- 
ściół. Po załatwieniu wjęc sprawunków ‘w` sklepach 
lub interesów w licznych biurach tego domu, klienci 
mogą zakończyć swą wędrówkę wysłuchaniem nabo- 
żeństw w najwyższej Świątyni Chicago. 

W olbrzymich rzeźniach, z których słynie Chi- 
cago tak że nazywają je czasem „Porcopolis", pra- 
ca tak jest zorganizowana, że od chwili |zabicja świ- 
ni do wyrobu z niej kiełbas upływa 18 minut, a iw 

ciągu 39 minut zabity w rzeźni wół jest już zupełnie 
obrobiony i wszystkie jego części znajdują się w 


Nie trzeba jednak sądzić — kończy inż. Dreyer — 
aby Amerykanie przewyższali nas pod względem ou- 
chowym lub naukowym. Są tylko wyszkoleni prak- 
tycznie i pod tym względem możemy od nich naua 
czyć się bardzo dużo. Europa wszakże nigdy hie bę 
dzie mogła dorównać twórczości amerykańskiej, do- 
póki w naszej kzęści świata istnieć będzie tyle gna, 
nic celnych. 
imac" "—" — —— a a |WWW n] 

ODWOŁANIE POSŁA ANG. Z WARSZAWY. 


WARSZAWA, 25. lipca. (A. W.) Rząd angielski 
odwołał dotychczasowego posła angielskiego wl 
Warszawie p. Maxa Millera. Następca nie został jesz- 
cze do tej pory wyznaczony. 

PZ 
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Z polskiego ruchu socjalistycznego w Ameryce. 


W dniach 16 i 17. lipca oabyla się w 
Dewoil St Zjednoczone) konferencja Zwia- 
zku socjalistów polskich w celu omówienia 
spraw organizacyjnych i technicznych. do- 
iyczących interesów wydawnictwa „Robotni- 
ka Polskiego“. | 

W tej sprawie „Robotnik Polski“ w ar- 
tykule, pisanym jeszcze przed konferencją 
(10.lipca) pisał: 

„Pozalem na konferencji musi być on:ó- 
wiiony stosunek Z. S. P. do amerykańskiej 
socjalistycznej partiji. Tak jak jest dalej być 
nie powinno. Na socjalistach polskich zarów- 
no jak i na socjalistach angielskich leży ta- 
ka sama odpowieazialność za losy! przyszlo- 
ści klasy robotniczej tego kraju. 

Obecnic jesteśmy, świadkami wytężonej 
akcji organizacyjnej, jaką prowadzi partja 
socjalistyczna, która powoli odbuaowuje roz- 
bite wancholstwem placówki. Nie wziąć w 
tej pracy: udziału byloby zbrodnią. 

Konferencja będzie również musiała u- 
stałić linję naszego pestępowania w stosunku 
ie += DARE DLA b z 


Za mało, zeby ŻYĆ... 


„Głos Polski” wychodzący w Łoazi za- 


mieszcza list, jlustrujący cyfrowo. jak musi] się z następujących 


żyć rodzina, której żywicjel pelni zaszczytne 
funkcje urzędnika państwowego. 

— Mąż mój — pisze żona urzędnika — 
jest urzędnikiem państwowym XI stopnia slu- 
zbowego. Tacy urzędnicy stanowią 75 proc. 
ogółu urzędników. 

Pobory. jego po odirąceniu podatku do- 
chodowego i opłaty; emerytalnej wynoszą 
252 zł. 40 gw. 

Miesięczny, budżet domowy składa się z 
następujących pozycyj: ' 


opłata szkolna za dziecko „2 44:— zł. 
komorne . PP JE W PZU 
światło m 5 woo 
wegiel, drzewc . 3 8 i ZABÓR 
spiritus do palenia RER © 1:05 y 
dodatki do prania bielizny . . r — y» 
gazety o UUN T o TT -K. 2E 
papierosy męża . . . « . « a . =, 
rata za obuwie lub ubranie . 155— , 
tramwaje męża do biura 3— y 
procenty w lombardzie A A 8— , 
130'85 zł. 


Pozostaje na życie na 30 dni ała 3 osób 

121 zł. 55 gr., czyli 4 zł. dziennie. 
Radzę sobie — pisze dalej żona urze- 
driika — jak mogę i umiem, a całodzienną 
A W E s; 


Ponura statystyka samobójstw i ich podłoże. 


Stały wzrost samobójstw zaczyna przy- 
bierać rozmiary poważnego i groźnego zja- 
wiiska społecznego. 

Urzędowa statystyka przedstawia len 
wzrost następująco: w roku 1923 mieliśmy! 
3.200 samobójstw w Polsce, w roku 1924 
już 3.411. w roku 1925 przeszło 3.900 i ty} 
leż w roku 1926. Za rok bieżący: statystyka 
odnośnych cyfr jeszcze nie jest zestawiona, 
ale jak aotąu z codziennych doniesień wnosić. 
można, że koniec roku da zapewne cyfrę zna- 
cznie większą, niż w roku 1925 i 1926. 

Tej smutnej statystyce Warszawa przo- 
duje. Liczba samobójstw jest tam kilkakro- 
tnie większa niż gdziekolwiek indziej w Pol- 
sce. Po Warszawie największy procent sa- 
mobójstw! notują województwa łódzkie i sią- 
skie 

Co do pory. roku, w której najwięcej 
samobójstw sie popełnia, to w latach ubies 
grych miesiące czerwiec i lipiec były naj- 

ardziej krytyczne. W voku bieżącym ..let- 
nie“ samobójstwa występują bodaj w stopniu 
jeszcze bardziej wybitnym. 

Jest kilka kategorji przyczyn tego wizro* 
stu samobójstw. 


| do komunisiów. a to choćby, «latego. że dają 
się słyszeć glosy iż komuniści nie są lemi 
Już komunistami jacy. byli po wojnie. że ule- 
gli poważnej cwolucji ku socjalizimowi. dzię* 
ki czemu zmienić należy slanowisko z ho- 
jowego na krytyczne. _ 
Nie mniej ważną sprawą jest akcja. 
ką Z. S. P. rozwinąć powinien 


ZA ZEBRANIEM PIENIĘDZY NA POMOC 
WYBORCZĄ W POLSCE, 


jakiej uświadomieni robotnicy! polscy zamie- 
szkali w Stan. Zjednoczonych uczielić po- 
winni Polskiej Partji Socjalistycznej jako je- 
dynej. która z całą otwartością broni aemo- 
kracji. Należałoby w' tym wypaaku omówić 
możliwość wspólnej akcji z innemi postępo- 
wemi organizacjami, aby w ten sposób za- 
pewnić wydajniejszą pomoc dla aemokracji 
wi Polsce. 

Wreszcie należy podaać 
stosunki w pośród wychodźiwa. 


. 
pea" 


ja- 


analizje obecne 


| nasze pożywienie z małemj wyjątkami, składa 


produktów : 

1 kg. chleba „ sg WE 0:70 zł 
1 litr mleka E T 0 0'50 „ 
pół. kg. mąki o 0'54 „ 
1 kg. ziemniaków . . 6 £ (WRZE 
ćwierć kg. słoniny . WEŃ 
ćwierć kg. cukru . : 0.33 „ 
5 dkg. masła . . 3 ’ 0:30 „ 
ćwierć kg. kaszy . 0,60 (0 
sól, pieprz, etc. . . o 6 0O07 „ 

3'94 zł. 


W dni, w które kupuję herbatę lub jaki 
drobiazgi ao domu, zeszyt dla dziecka. igły 
czy: nici, pozbawiamy się masła lub słoniny. 

To też żyjemy okropnie. 

Mąż jedzie do pracy o szklance herbaty 
z kawalkiem chleba, suchy chleb zabiera ao 
biura, a na obiad aosiaje troche kaszy: lub 
zacierek na okraszonej wodzie i kilka przy- 
smażonych ziemniaków. 

Tak zyje urzędnik państwowy niższej 
rangi, pobierający około 250 zł. miesięcznie. 
Na podstawie lego zestawienia możemy. so- 
bie wymalować obraz życia rodziny robo- 
mika, którego zarobek nic przekracza czę- 
sto 100 zł. miesięcznie. 
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Poważną pozycję 

STANOWI-WSZĘDZIE NĘDZA. 
a więc przyczyna kryjąca się w ustroju go- 

spodarczo-społecznyłm. 
Drugą poważną przyczyną jest 

ALKOHOLIZM, 

który wprost lub posrednio popycha co sa- 
mobójstwa jeanostki. oddające się temu na- 
łogowi,, a także wsród potomstwa alkoholi- 
ków! stwarza trzecią liczną kategorję samo- 
bójców z powodu chorób psychicznych. 
Dość częstym powodem, samobójstw są 
NIEULECZALNE CHOROBY. i 
czysto fizyczne oraz na tle umysłowym. 
Liczne są i były w ostatnich czasach 
u nas samobójsiwa 
Z POWODU MIŁOŚCI ZAWIEDZIONEJ, 
Ostatnią, bardzo liczną kategorję samo- 
bójstw stanowią u nas samobójstwa mło- 
dzieży szkolnej. 
NAJWIĘCEJ JEDNAK BEZWARUNKOWO, 
NOTUJE U NAS STATYSTYKA SAMO- 
BoJSTW Z NĘDZY: 
brak pracy, brak środków utrzymania. alu- 


goirwala bieda. brak wiaoków na poprawie> 
nie się losu — oto są przyczyny. które nai 
częściej notują kroniki. - 

Wśród samobójstw z, nęazy — na «o 
specjalnie należy zwrócić uwage — bardzo 
liczny jest u nas odsetek samobójstw ko- 
biet. 

Co mają robić kobiety, dla których .nie- 
ma meżczyzn“, które z tej czy innej przy- 
czyny nie mają widoków wyjścia za mąż? 

U nas stosunkowo bardzo mało stano- 
wisk i rodzajów pracy. jest faktycznie otwar- 
tych dla kobiet — wobec czego 


STOJĄ ONE W SYTUACJI BEZ WYJŚCIA: 


za mąż nie wyjdą, pracy nie mają. a jeżeij 
'mają, to tylko podrzęaną i źle płatną — ra 
zostaje śliska droga tak zwanego ` używania 


życia — póki służy młodość i jaka taka 
uroda. 


A później następuje coraz częściej ucie 
czka: skok z mostu, lub z okna na bruk, 
esencja octlowa lub kula rewolwerowa — sro- 
dki, które wszystkie prowaazą do jednego ce 
lu: do wielkiego unicestwienia, usuwającego 
nierozwiązalny problemat — jak żyć dalej? 
aaa o PEN 


Na walkę z gruźlicą wśród dzieci 


ministerstwo Opieki społecznej udziela 
subwencji. 

Ministerstwo pracy i O. S. zwróciło się 
okólnikiem z ania 18. b. m. ao wszystkich 
wojewodów o usilne dążenie do pokrycia ca- 
lego ierenu Rzeczypospolitej siecią poradni 
przeciwgruźlicznych dla azieci i młodzieży 
przy, jednoczesnem wykorzystaniu wszelkich 
możliwosci tworzenia i innych zakładów. ma- 
jacych na celu opiekę i zapobieganie sru- 
źlicy!. 

Przy zwracaniu się do ministerstwa Z 
prosbą o subwencje, będzie wymagane spel- 
nienie następujących warunków: 1) aitrzy-: 
manie poraoni winno być zapewnione przez 
samorząd. Kasy Chorych. organizacje spo- 
łeczne ila. .2) poraania winna być przysło= 
sowana do rozwinięcia aziałalności opiekuń- 
czej i leczniczej wsród azjeci i młodzieży, 
3) winna być zaopatrzona w wystarczające 
środki ao baaania rozpoznawania i leczenia 
gruźlicy. 4) kierownikiem poradni musi być 
lekarz, wykwalifikowany w walce spolecznej 
z gruźlicą. 5) lekarz powinien mieć wykwa-' 
lilikowaną pomoc hygjenisiki - wywiadowczy- 
ni przeciwgruźliczej. 

Si sA MAG w" 0 |. 


Przeciw „trzaskaniu drzwiami”. 


MOSKWA. (Ceps). Z okazji rocznicy śmierci Fe- 
liksa Dzierżyńskiego, twórcy „czerezwyczajki* i orga- 
nizatora krwawego lerroru Ww Rosji sowieckiej, mo- 
skiewsku „Prawda“ przyniosła artykuł znanego teo- 
relyka komunizmu, Bucharina, poświęcony pamięci 
zmarłego, Autor artykułu ubolewa wielce nad tem, 
że Rosja sowiecka niema w chwili obecnej takiego kie- 
rownika, jakiego by właśnie potrzebowała. „Teraz, 
właśnie teraz dotkliwie odczuwamy brak Feliksa Dzjer- 
żyńskiego". > l 

W dalszym ciągu Bucharin charakteryzuje Dzier- 
żyńskiego, jako „prawdziwego żołnierza rewolucji i 
prawdziwego bolszewika”. Przy tej okazji Bucharin nie 
omieszkał zaatakować Trockiego, Który jak wia- 
domo, w swoim czasie powiedzjał, że o ile bolsze* 
wicy zmuszeniby byli złożyć w Rosji władzę, to tak 
przytem Irzasną drzwiami, że cały świat się wstrzą- 
śnie. Otóż nawiązując do powyższych słów! Trockie- 
go, Bucharin pisze, że nie ten jest prawdziwym bol- 
szewikjem kto „polrafi ładnie trzasnąć drzwiami“, 
lecz ten, kto prowadzi planową robotę na korzyść 
partji. i 

Feliks Dzierżyński — czytamy dalej w cylowa* 
nym artykule, — z całą bezwzględnością dyskredyto- 
wał zawsze robotę rozłamowców' których zwalczał z 
całą stanowczością, nigdy nie zadawalniając się rolą 
krytyka. 

Artykuł swój kończy Bucharin następującemi sło- 
wami: „Cała partja, jak jeden mąż, chyli dziś głowę 
przed mogiłą swego wiernego syna, żołnierza, bu- 
downiczego i wodza”. ' 
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Nowing z dnia.|. 


Lwów, dnia 24 lipca. 


OBREDZENIE SKLEPU Z PRZESZKODAMĄ 
Wczoraj po godzinie 2-giej w nocy posterunkowy Ja- 
remko, patrolując w ul. Rappaporta, zauważył nie- 
spodzianie uciekających trzech osobników w kierun- 
ku ul, Żródlanej, Pomimo pościgu zdołali oni zbiedz 
gdyż dzieliła ich znaczna odległość. Okazało się na- 
stępnie, że mieli oni powód do ucieczki, gdyż do- 
koaali poprzednio włamania do sklepu spożywcze- 
go Pinkasa Steinbrucha, przy lej samej ulicy l. 15, 
gdzie pomimo, iż zostali spłoszeni przez posierunko- 
wego, zdołali skraść większą ilość artykułów spo- 
żywczych wartości 100 zł. oraz papierosów na kwo- 
tę 80 zł, Lup len zdołali włamywacze unjeść ze sobą. 

ZGINĘŁA OD PIORUNU. We wsi Swobodna, pod 
Jarosłewiem onegdaj szalała burzja, podczas której 
piorun uderzył w tdącą z pola 58- |einią Annę Rakocz- 
kowa. Momentalnie odzież na niej stanęła w płomie- 
niach i nieszcęsne zgjnęła na mjejscu wskutek do- 
znanych popieczeń i porażenia. 

TRRGEDJA ZAKOCHANYCH. W Szczypnie, koło 
Grudziądza, 24- letnia tamtejsza mieszkanka Marja 
Bojarzynównea popełniła zamach samobójczy wraz ze 
swym narzeczonym 20- tetnim Augustem Kozjckiim 
z powodi sprzeciwienia sję jej rodziców temu mał- 
żeństwu, Desjseraci pozbawili się życia przez powie- 
szenie w lesie za miastem. l 

21: letnia służąca, Antonina Krawczyk, zain. w 
Warszawie miała narzeczonego, Z. Poradowskiego, 
który zajmuje się uliczną sprzedażą lodów. Oneg- 
daj Po:edowski powiadomił Krawczykównę, że zry- 


„DZIENNIR' LUDOWY“ 
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Objawem nieza*owyca stosunków społecznych, są 
ste poaszucania azjeci, Smutny ten objaw świad: 
czy © Opuszczeniu i nędzy matek nie mogącyca u 
trzymac i wychować dzieci Oraz wskazuje na zanik 
uczuć macierzjńskich u wielkiej ilości kobiet. Lwią 
część winy ponoszą również mężczyźni, którzy po- 
szukują przygodnych miłostek  pozoslawjając nastę- 
pnie uwjedzione kobjety i owoc tych stosunków na 
pastwę sirasznego losu. Z ania na dzień zwiększa się 
się ilość wykolejonych kobiet i dzieci podrzulków, 
co staje się (klęską i ciężarem ogółu społeczeństwa 
Beznadziejne, ciężkie stosunki materjalne mas lud- 
ności nie dają nadzieji na rychłą poprawę tych smu- 
inych slosuuków, l 


Kobiety i dzieci -- ofiarami powndiennych stosunków. 


W parku Kilińskiego obok wili p. Dylewskich 
znaleziono znów wczoraj podrzucone dwoje dząeci, 
zapewne bliżnjąt gdyż oboje liczyły po półtora roku 
życia, Chłopczyk ubrany był w czarne spoderńtki i 
gramatowy płaszczyk dziewczynka zaś miała na so- 
tie czarną sukienkę i pleda koloru zielonego. Obok 
podrzutków leżała karika z*napisem: „Dzieci są ślu- 
bne, Ojciec zmarł, nazywają się Bronio i Bronia". 

Powiadomiona o tem policja oddała dzjeci pod o- 
piekę mjejskiemu komjsarjaiowi, za maiką zaś zarzą- 
dzono poszukiwania, Gdyby pmawet zdołano odszu- 
kać nieszczęsną matkę mie zmieni lo wiele losu 
dzieci dotkniętych tak Oxrulnjie w zarauju swego žu- 
Chile Ñ i i 
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Obrazki z życia arystokratek. 


W sklepie pewnego jubilera przy ut. Twardej w 


‘Warszawie zjawiła się onegdaj jakaś około 18- le- 


tnia perjenka która proponowała na sprzedaż zło- 


(ta dewizkę za 30 zł. 
| 
1 


i 


jubiler stwierdziwszy, że dewizka la przedsta- 
wia wartość, około 800 zł, spowodował odstawienie 
"panienki do policji. Tam stwjerdzono, że była ona 
„oórką bogatego ziemianiną z pod Warszawy. Ucie- 
„kła ona z domu rodziców, w: towarzystwie inłodęgo 
murarz, który przeprowadzał remonl pałacu jej ro- 
;dziców. Okazało się również, że murarz ten został 
przez tę panienkę „uwiedzioay”, gdyż ona mu pierwsza 
wyznała uiłolść i jramówiła do uejeczki. W (Warszawie 
energiczna ta osóbka ciułała gotówkę, aby kupić au- 
[to i razem wyjechać zagranicę, Dodać należy, że 
|ikochliwau ta panienka miała narzeczonego. W poli- 


wa z nią stosunek i odszedł bez pożegnania. Poloji nie rozczulano się zbytnio jej kłopotami serco 


jego wyjściu Krawczykówna w zamiarze satmobój- |wemi lecz ddstawiono ją pod eskorią do domu ro- |f 
czym wypiła flaszeczkę esencji ociowej, poczem sko: |dziców, l m) I 


gzyła z trzeciego pięlwa na bruk podwórza. Po prze- 
wiezieniu do szpitala mieszczęsna niebawem zmarła 
wśród strasznych męczarni. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA, jakób Biarach, zam. 
przy ul. Sakramentek |. 32, doniósł policji, że ja- 
cuś osobnicy włamali się do jego męeszkania, gdzie 
po rozbiciu szafy skradli dwa srebrne lichtarze, lak 
zwane „sobolniki'* warlości 500 zł, na szkodę siostry 
donoszącego, Geni Rad. 

Michał Grypa, rolnik z Żarnisk, pow. gródec- 
kiego, potrzebując pieniędzy na opłacenie żeńców. 
przywiózł do Lwowa parę worków ziemniaków, w 
celach sprzedaży. Sandor Silberstejn, spostrzegłszy 
ziemniaki na wozje nie spuścił je z joxa 1 w odpowie- 
niej chwili w ul. Wałowej porwał jeden wór i 
zmykał z nim w ciemne zaułki tamlej dzielnicy. Po- 
szkodowany zdołal jednak przytrzymać rzezimjęszka 


„GO aresztu. 

W ślady jego wstąpił Leopold Socha, kióry po- 
immo swych 17 lut wiele rulyny ma w tym „zawo- 
dzie", Zadowolmił się om tylko płaszczem, który 


skradł z wozu na szkodę Beresza Weintrauba: I jego że ci dopomogą mu materialnie do leczenia córki. Po-, 
| mimo wszystkich zabiegów dziewczyna zmarła. 


| 


PODRÓŻNEGO, który 20. lipca b. r. około godz. przyczynily się wyrzuty sumijenja, że za pieniądze ; 


również przptrzymano i oddano do aresztu. 
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20-bej wychodząc z bufelu klasy Il. dworca kolejo- 
wego w Krakowie, przez omyłkę wziął moją torbę 
skórzaną (teczkę) proszę o przysłanie jej z całą za- 
wartością ma adres: „Józef Oklawiec, w Borysła- 
wiu“ lub o oddanie jej w wyżej wymienionym bufecie 
gdzie jest również do odebrania podobna 
z całą zawartością (prawdopodobnie własność le- 
goż p. podróżnego). 


10.000 dolarów za tekst filmowy. 


Olbrzymi wzrost produkcji amerykańskiej wywo- 
łuje ogromną maussę na soenarjusze. Każda wybit- 
niejsza powieść, każda kiekawsza sztuka teatralna roz- 
patrywena jest z filmowego punktu widzenia przez 
rOzsiaryen po całym Świecie doradców literackich. 

Mimo to producenci filmowi są często w kłopo- 
wie, mie każdy bowiem temat posjąda międzynarodo- 
we wLmiary, i 

Aby ożywić i podnieść produkcję scenarjnszy, 
wytwórnia First National zorganizowała do spółki 
z jednym z największych tygodników amerykańskich 
„College Humor" wielki konkurs. 

W powodzi manuskryptów pierwszą nagrodą Wy- 
rożniony został scenarjusz, którego autorem okazał 
się dwudziestolelni akademgk, 

Wytwórnia First National ofjarowała mu jako na- 
grodę słromu sumkę 10.00 dolarów. 
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i oadać w pęce policjanta, który ouprowadził go, 


teczka |niądze", 


a 


Wiadomości z kraju. 


PRZYCHWYCENIE KONTRABANDY NARKOTY- 
KÓW. Nu stacji granicznej w Zbąszyniu wysiadł z 
pociągu przybyłego z Niemiec rzekomy dr. Harry 
Karlin, który, legitymując się jako kurjer międzyna- 
rodowego biura pracy, prosił o uchylenie rewizji jego 
waliz zaopatrzonych pieczątkami ldyplomatycznemiy. 
Pieczęcie te wydały się jednak urzędnikom celnym 
wielce poaejrzane, przeto otworzyli 'walizy i stwier- 
dziji że znajdowała się w mich wielka ilość narko- 
tyków: jak kokainy morfiny i l. p, wartości około 
800 tys, zł. Wobec tego „kurjera* osadzono w aresz- 
Cie a narkotyki zakwesijonowano. 


wie wraz z córką Różą, która chorowała na su- 


"choty, Pragnąc za wszelką cenę ją wyleczyć zwrócił 


się do Misjonarzy amerykańskich, spodziewając się, 


brzejścia te wielce przygnębiły Popiela, do czego 


zezwolił córce na zmianę religji. Onegdaj udał się 
„do lasku w pobliżu willi Misjonarzy pod Warszawą 
i tam olruł się esencją octową. Na zwłokach jego zna- 


leziono kartkę z napisem: „Jestem bardzo grzeszny, 
o (pienią-, 


okłamałenu Boga i ludzi, chodziło «mi 


ZBLENIEC ZAMORDOWAŁ ZAKONNICĘ I WY- 


POWIEDZIAŁ WOJNĘ MASONOM. W Łodzi przed, 


gmacheni poczty onegdaj wano jakiś osobnik sprze- 
dawat przechoaniom odezwy. Zakonnica Leontyna Ka- 
sptzak, przechodząc ODOK, zatrzymała się wówczas 
ni chwilę, W tej chwili osobnik ten wydobył z kie- 
szeni szlyłel i zadal jej cios w (pierś, wołając: „Giń 
mascnko, wszystkich was wymorduję*! Zraniona pa- 
ała bez życie ne bruk. 

W poirji, dokąc odstawiono szaleńca, okazało 
sie, że był tv Anlon; Wojciechowski, który ośwnid- 
czył, że rOzj/Oczę: energiczną walkę z wszechświa- 
towa mosorcrją, która przy pomocy fal radjowych 
przesyła swe tajemnicze wozkazy, Następnie ustalo- 
no. że Wcjciechowski poprzedniego dnia zdemolo- 
wał mieszkanie swego sąsiada, i pobił wszystkich 
przypuszczając, że jest on również „masonem”. O- 
sobuik: tego oddano ipod obserwację lekarzy- psy- 
cljatycw. 

ARKSZTOWANIE BESTJALSKIEGO MORDERCY. 
Przed miesiąceni we wsi Gruszki, obok puszczy Nie- 
połomickiej zostały zamordowane w celach rabun- 


ZMIANA RELIGJI POWODEM SAMOBÓJSTW A. | 
, Abraham Popiel przed kilku laty mieszkał w Krako-' 


f 


i Pewna Obszarniczka- arystokralka, przejeżdżając 
onegdaj powozem przez Lublin zgubiła torebkę, w 
której znajdowało się 1.500 dolarów. Pieniądze te 
znalazł niebawem handlarz owoców Hersz Karusze- 
wicz, ktćry nie długo jednak był w posiadaniu 
tej golówki, albowiem poszkodowana spostrzegłszy 
zgubę poczęła rozpytywać przechodniów czy kio nie 
znalazł torebki, Karuszewicz dowiedziawszy się o lem, 
pobiegi do pięknej pani i wręczył jej poszukiwaną 
zgubę, Łatwo sobie przedstawić zadowolenie ob- 
Szarniczki gdy po przeliczeniu pieniędzy stwierdziła, 
że nic nje brakuje, W impulsje radości i pozczulenia, 
ucałoweła w głowę vczciwego znalazcę, poczem w"ę- 
czyła mu nagrodę... 50 groszy. Tym razem Karu- 
szewicz przeżył silną emocję wzruszenia, nim zdo- 
łał podziękować, konie *uszyły i piękna pani odje- 
chała do domu. 


—B-- 


kowych 5 i 15 letnie córki rołnjka Śłalnego, przy- 
czen: zbrodniarz dopuścił się gwałtu na swej ofie- 
rze, Policja ustaliła iż zbrodni dokonał 24- letni 
opryszck Luawik Błach którego zdołano już ująć 
wraz z innymi członkami tejL szajki, Banda la 
pianov ała nepad rabunkowy ma pocztę w  Niepoło- 
micach. 
. —keB— 
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Wśród pierwotnych ludów. 


Wytwórnia Paramouni przedsięwzięła pod kie- 


| s reżysera Browna ekspedycję do Stanu Ca- 


folina i Kenlucky, 

Obraz, rozgrywający się w tych dwuch Stanach, 
który i Polsku ujrzy w niedługim czasje, jesl wy- 
'taźnym dowodem, że w okolicach tych kultura i ©y* 
,„wilizacje stoją na pierwolnym stopniu rozwoju. Po- 
mijając trudności lechniqzne które trzeba było prze- 
zwyciężyć dla dostania się do sjedzib mieszkańców, 
"ściągnięcie trwożliwych diubylców |przed aparat ki- 
nematograliczny wymagało niesłychanego trudu. 

Punktem senlralnym Obrazu jest życie plemion 
górskich, Kobieta pracuje tam na całą rodzinę. Poza 
obowiązkami gospodyni musj rąbać drzewo — męż- 
czyżni natomiast zadowalają się przeważnie pogadan= 
kami. n 

jedyną ich prawdziwą pracą jest polowanie. Ko- 
bieta nie posiada lam żadnych praw, ko- 
bieta nje decyduje o niczemm, t 

Ojciec przeznacza jej męża, sędzia nigdy nie o- 
chroni ani córki ang matki przed zniewagami lub 
uderzeniami, 


Í Skoro dzieci dorosną, matka traci do nich pra- 


wo. Syn staje się jej panem — córka zaś nie może 
zrobić kroku bez woli ojca. 
| Film Paramountu ilustruje jaskrawo niedolę i 


nędzę kobiet klóre stoją poza nawjasem życia, 


— iiic- 


Z wędawnietw. 


ROK 179. UPADEK ARONU — PROF. A. SZE- 
LĄGOWSKIEGO wyszło nakładem Bibljoteki Dzieł 
Wyborowych, Lwów, ul. Małeckiego 5. 

Książka niniejsza stanowi drugą część z cyklu 
dziejów Wzellkiej Rewolucji Francuskiej, której część 
pierwsza nosi tyluł: „Rok 1789 Monarchie a Rewolu- 


+ 


cje t 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIĘLKIEGO: 


Niedzjela, o godz, 7.30 wiecz. „Słońce wschodzi”. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Emerycj". 
Wtorek o godz, 7.30 wiecz. „Między nocą a 
pbrzaskiem,..." 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedzjela, o godz. 8. wiecz. „Qui — Pro — Quo". 
Poniedziałek, o goaz. 8. wiecz. „Qui — Pro — 
Quo“. 
Wtorek, o godz. 8. wiecz. „Qui — Pro — Quo“. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


KOPERNIK“ i „MARYSIENKA“: Paryż o pół- 
nocy, dramat, oraz Dzieje lekkomyślnej mężalki. 

„LEW“: Intryga księżnej Dimitrescu, 

„APOLLO*: Nędznicy. 

PALACE“: Marjonetki życia, dramat. 

„FATAMORGANA“: Nad Błękitnym Dunajem. 

„CHIMERA“: W pogoni za szczęściem, 

ROCOCO": Variete: 

„NOWOSCI“: Kobiety na sprzedaż. 


TEATR WIELKI: Jutro, 


__ „DZIENNIE DUDOWY" 


cywesołą komedję satyryczną Fr. Zwilkońskiego: „E- Jlomunikaty 


meryci"'. 
OSTATNIA PREMIERA „QUI — PRO — QUO". 


POWRÓT KOLONII, Polskie Towarzystwo „Dzje* 
ci na wieś“ zawiadamia, że wi piątek, (dnia 29. lip- 


Dziś, po raz «R „Byczo jest..." Jutro premiera o- ca b, r. © godzinie 7.30 wiecz. wracają kolonje waka- 


statniej wewji p. t: „Jeszcze jeden raz“... na klórą 
złożą się specjalnie dla Lwowa napisane E ae „Ja 
panią znam z Helanki...", „Ewentualnie może pani ze 
mną;...?", „Goal“, nowe piosenki H. Ordonównej, i 
K. Krukowskiegso, Oraz przegląd szlagierów. Ucze- 
stniczy cały zespół, Konferuje F. Jaroszy. Dwie no- 
we dekoracje, na tematy lwowskie, namalował J. 
Galewski, 

MOROSE WRÓC TOO ECP ZE TEWEJET TT FO BORA AAÓÓK O © 


Z ruchu robotniczego. 


ST1REJK LITOGRAFÓW. Wobec ukazania się na- 
pastliwych wzmianek w niektórych pismach z po- 
wodu strejku lilografów i chemigrafów w| firmie 
„Ksiąźnica- Atlas" we Lwowie, Zarząd Centralny 
Związku Litografów, Chemigrafów i pokr. zaw! o- 
granicza się na razie do podanja do wiadomości, że 


liczba uczniów zatrudnionych w ljlografiach i che-| 


chemigrafiach w Polsce znacznie przewyższa nor- 


my przyjęte zagranicą. 
W najbliższym czasie ma podstawie informacji o- 


w poniedziałek, 25. b,jtrzymanych ze szkół graficznych z zagranicy, zło- 


m, na przedostalnie przedstawienie dramatu (przed iwy-i ży memorjał dotyczący tej sprawy w Departamencie 
jazdem artystów na urlop, daje Teatr Wielki ar-| Szkolnictwa Zawodowego. 


Ka wiersz milm. | szpaltowy zwykla za tekstem =_oGrosze GŁoszuniA He 
M. —'16. Nadesłane ZŁ —'40. w tekście Zł. —*76 OGLOSZENIA 


(Rodowodowa Hodowla Hodowla: Pszenicy| EEY: 


UNEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową na nazwi ko 
HOCHBERG JuZEF wydaną przez P. K. U. Lwów. 


"Fr" 
w azne okulary, cwikiery, protezy oczne wydaje 


Optyk Si ilber Lwów, ul. Kilińskiego 


(obok Katedry). 


Na raty! Za gotówkę! 


Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki, 
kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca 


E. Korenblit uw, 


BÓL GŁOWY ! WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żcłądkowe, dolegliwości watroby, nerek, 

kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 

są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za- 
nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


sprzyjają dobrej przemianie materji, pobułzają trawienie, 

oczyszczają krew, a przedewszystkiem u:drawiają Żołą- 

dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 
oraz usuwają obstrukcję. 


ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw- 
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 
jest reumatyzm i artretyzm. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 
oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 


Cena '/, pudełka Zł 150 podwójne pudełko Zł. 2:50 


Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych. 


Brajerowska 4. 1 000 ko W 
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Zygmunta Łączyńskiego 


dla członków Kasy Chorych|w Zaborzu p. st. Rawa Ruská, donosi, że 


„ZABORZANKA” 


pszenica ostka, wczesna, o ziarnie bronzowem niewybredna 
co do gleby i nawożenia, bezwzględnie zimotrwała, odporna 


na rdzę i śnieć niewylęgająca, a przytem niesłychanie pienna 


jest do nabycia przez firmy: 
„ELITA sp. 2.0. 0. we Lwowie, ul. Lelewela, Sa 


Tadeusz Wassung i Ska, osason 


Cena za 100 kg. 75 zł., przy zamówieniach leg | 
ponad 2.500 kg 70 złotych.. 


ICE 


Wspaniałą powieś 


EMILA ZODI 


GERMINAL 


POLECA 


KSIĘGARNIA 
LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2 
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Chorążczyzna 13. 


ayjne dziewcząt z Starego Sambora i Starej Soli, 
a chłopców ze Starej Ropy. — Uprasza się rodziców o 
jawienie się na głównym dworcu przy pociągu ce 
lem odebrania dziatwy. 

WYJAZD KOLONII. Polskie Towarzystwo „Dzie” 
ci na wieś" zawiadamia, że w sobotę, dnia 30. 
lipca b. r. o godzinie 2.40 popołudniu wyjeżdża dru- 
ga serja kolonji wakacyjnych dziewcząt do Starega 
Sambora i chłopców do Starej Ropy. Zbiórka dzią- 
twy na godzinę przed odjazdem pociągu w weslybu- 
lu dworca gk v nego. i 


BACZNOŚĆ HANDLOWCY I URZĘDNICY PRY- 
WATNi M LWOWA! Związek zawodowy pracowni- 
ków zatrudnionych w handlu i biurowości w! Pol- 
sce, Oddział we Lwowie mieścj się wl lokalu przy 
ul. Pieszej, l, 2, I. p. boczna placu Strzeleckiegok 
Godziny urzędowe oa 7.30 do 9 wieczór. — Orga- 
pizujcie się! , 

WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZWIĄZKÓW. 
ZAWODOWYCH odbędzie posjedzenie w poniedzja- 
łek, 25, b. m. O godzinie 7. wiecz. w sali Rady 
przy uł, Ossolińskich 1. 10. Sprawy ważne i pilne. 

Przew. Żelaszkiewicz. 


Na 1-ej str. ZI. —'80 Drobne ogł za słowo Zł —'16. 
Komunikaty Zł, —'56 zamiejscowe o 250, drożej 


POT NIEMIŁĄ WOÑ 
s zRĄK,NOGiPACH 


USUWA.ZNANY A NIEŽASTAPIONY 


u0oRYN 


oo J2 WERU 


SUD 


WSZECHŚWIATOWO ZNANEMI OD KILKUDZIESIĘCIU LAT. 


KTÓRE NADAJĄ. PIĘKNĄ PŁEĆ. GŁADKĄ CERĘ. 


A TAKŻE USUWAJĄ 


PIEGI, CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 


H © ŻĄDAĆ W APTEKACH, OROGERJACH I PERFUMERJACH 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* S, A. 


Informacje : Warszawa Nr. telef. 9—00 
| Lwów Nr. telef. 2—19 n o» 19—88 
” 1 9—36 CU » 8—50 
| asa Bilio y , a 
| no» 6—10 wo w 26—10 
» o»  22—7%6||Gdańsk „ „415-31 
Kraków „ „ 82—22 || Wiedeń » „ 7838—95 
e a ea w  „ 485--60 
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TOWARZYSZE! 


kupujcie i żądajcie 
Toei chleb 
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